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P o jed y n ek  'nnm er: 10 grosiy.

Adres-,Redakcji, i Administracji Wągrowiec, ul, Kościuszki 5,*-Tel.-126. 
Ogłoszenia 12 groszy wiersz na ,stronie^  łam." Reklamy- na
strome 4 łairi.:,na Uszej stręmie 50 groszy, na .-kast. 4$ gr. ż p .  w iefsz  
mdinf* W  dziale „Nadesłane-11 40 ,grdSzy za milimetr,'. Dla .poszyku- 
jąoych pracy 20° /0 zniżki.' ,. Przy- powtarzaniu udzjela się - rabatu. 
Kękopisó.w niezamóv^pnychr*-RedS15pja nie zwraca. Ogłoszfenia przyj- 
maje się ido godziny d l-tep p rzed  -'połudrL w  dfilu wydania ̂ numeru.
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Jan - IIP" SobfeskivUrpdził się diria 
17 sierpnia 1629 r# w ;Olesku *na Rusi 
Czerwonej, ‘na., zjehti tej, która naj­
więcej pochłonęła krwi, polskiej. $li- 
IU0, źę; uczdni "podają • tyli-źszś wiado­
mości' o rodzinie i Sobieskich-dopiero 
o." dziadzie króla,; Marku Sobieskith, 
nie ulega wątpfi woś,oi,_ że  ród Sobie­
skich,,<f pochodzący rz ' 'województwa 
lubelskiego,- zdawien dawna znanym 
był w .przeszłości. ■ " 1 
\; Jego gniazdo; rodzinne było we 

wspomnienia żałobnych ofiar bojów 
kresowych-bodaj, najbogatsze :’-
Sroga tragedja ! . Cztery generacje 
Broniąc ojczyzny i ćzci Chrystusowej, 
Dały w ofierze najstarsze swe głowy...

Był on. aviti,' s.apguinis ultor; — 
mścicielem krwi dziadów, bo.— mści­
cielem śmierci pradziada (po kądzieli) 
Żółkiewskiego, ‘śmierci brata swej 
matki Daniłowicza, który padł za­
mordowany przez Kantymira 1636 r. 
i starszego brata, Marka, który ujęty 
do niewoli pod Batohem przez Ta­
tarów został zamordowany".

Jan i starszy brat jego Marek wy­
rastali w tradycji walki z Turcją, 
rośli w wspaniałej rezydencji pra­
dziada swego Żółkiewskiego, wśród 
wielkich pamiątek po nim a w ko­
ściele niejednokrotnie odczytywali na 
grobowcach Żółkiewskich: „O jak 
słodko i chlubnie jest umierać za 
ojczyznę"!

Po ukończeniu lat dziecięcych, Jan 
Sobieski wraz z. bratem wysłany 
zostaje do Krakowa do uczelni No­
wodworskich a "po jej ukończeniu 
kształci się na uniwersytecie krakow­
skim. Wzorem ówczesnego zwycza-

$0.000 Tatarów, T.urkó.W i I^ógąków-; 
poci Podliajcami, mając zaledwie*"^000 
wojąk^, brątowąłRzeczp’ośpo 1 (tąprz.e‘0,; 
strasznym.m-ajązdem i zmuszając wd- 
(jza KpzakóW Doroszehkę dp posłu­
szeństwa. Okazał, że buławą het-

- * - * y ; t 1 • -V,-: ....i V-i V.: "•
T *®3 , j-o dostała śię-ęęce, fże I jrijetyfko słąwnym w kraju, ale sze-
W. chwili we,wriętrżnfch rozterek pa.- foko 'poza ^rańićarpi dziwiono się 
rnA" I jego ..talentom wojskowym i męstwu.roĄp, śa r̂r podjął -ogromny trud-i cię- 
fśr "w^lkfz /nieprżyja.ći^lem,^ąćiągan 
j^c naj swęj! koszt kilka tysięcy woj- 
5k,a; io też( odtąd Śo^ieskf.-śtał ;się
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vyie.;W obc.^citjlcfa-jąyh uzupełnić,sfwe-J 
wykgz^łeeńiEe^; fpobyt ieh'&agrąn;ica[~; 
trwał’ dwą. Jatą '• a ż >;ś m ii i n g . wj e ś ci; z * 

, kraj .eh z iwstfy ;3cE: do '• póypf ó to : "Stipt- 
Ćhroielnickiegb'. ^ . - % ' ' '

Po przybyciu* do s.wej ojczyzny; 
obaj odznaczyli 'się w bojach, które- 
mu^jała prowadzić Rzeczpospolitą :z 
buśteirr- ChmłeRnc^ieg-d,. Tna ’ ejzeie; 
.chorągwi własnego:*aęjągu pod̂ Zbair-; 
•rażeni i" Beresteczkiem. n

. f^teely *• w /  rokii 1163t2;*Maręk ‘ So-V; 
biesicie ginie pod Bątohem- z rąk Ta*.; 
tarów,, na;.' Japie* pozostaje obowiązek^ 
podtrzyinanf^iidawńe] '.'sławy rodów’,: z 
ZółkiewskicJf; • Damłovviczów"*i 'Sti-f' 
bieskich, których krewi rtietylko ;pły-< 
nę}a ,w jego; -żyłćtcb; ' aler przelaną w 
wałkażh > z i  (djeży^nę przez pradzia--* 
da,.’ dziada-; Wuja id b ra ta ła  hiftł" śfę1: 
kończyła. .* I l * ; *

‘Spęłnią swój obow<ią»ek w roku. 
16,?'3\ pod .^^/.śń.ęerri,- w tiwa lit^.póź­
niej bił s i v . dow, ód^ t ^ ve m Stefa-, 
;r>ą Cżarnle.ekiieg4 p"d<J cii malo^veni,' 
zdradzając ̂ kroraz większe zdótnoścf- 
v^8fśkbwe.o?ł ; •* ł ,!l;

W okręcie „potopu"' szwedzkiegcf; 
Sobieski odznaczył się. jako dzielny," 
żołnierz i przedsiębiorczy dow,ódzca, 
dlatego król Jan Kazimierz mianuje 
go chorążym koronnym. ••

W czasie rokoszu Lubomirskiego, 
stojąc po stronie króla, zostaje mar­
szałkiem 1665, a w rok potem h e t ­
manem polnym, a niedługo hetmanem 
wielkim, kiedy oparł się zgórą

OstatnieT sukcesy ■' polskij;go lot-* 
ńictwaf poruszyły i obudziły zainte­
resowanie jdla Jej dziiedzirly życia 
całego niemal społeczeństwa.

Jednakżf: należy Już zawczasu 
bić 'na alariti -i przypominać* wszyst­
kim, ze- w! przyszłym (1934’-rokii) 
czeka < nas ' praca -nielada. Dzięki 
zwycięstwu; ZyyirJci i Wigury, 'nastę­
pne Lotnicze-'. Zawody" Międzynaro­
dowe! odbędą "się1 w Polsce, z tytułu 
Jej ostatniego zwycięstwa.
- Czekają' nas : ciężcie przeprawy 
‘o ile chcemy utrzymać .nadal w 
>wyc^i rękąch zjdobyty przęz nieza­
pomnianych Bohaterów puKar.

Najpoważniejsi współzawodnicy 
nasi Włosi i Niemcy dokładają 
wszelkich starań, by dorównać nam 
pod względem materjału ludzkiego 
jakoteż i sprzętu.

Nasza nieporównana maszyna 
RWD., po przelocie kpt. Skarżyń­
skiego przez Atlantyk znowu zwró­
ciła na siebie oczy całego niemal 
świata lotniczego.

Konstruktorzy nasi pracują — to 
prawda, personel pewny i dobrze 
wyćwiczony posiadamy również, 
lecz na wszystko potrzebne są pie­
niądze.

W przyszłorocznym Challange-u 
Polska musi wystąpić godnie, broniąc

o
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swych barw. Ilość płatowców zg,ło-., 
szcęnycH- do(' zawodów Imusi^być kil­
kakrotnie większa niż w' -'l932r r. 
Tylko przez: ilqść i .-równocześnie 
jakość, zwiększamy 'i pódnosimy 
szanise nąs^ę-gp "zw.ycięstwąv 
stFuktoró.m; na^zyrńi- jak rótimieź. A- 
eroklubówi) Rzećz-ypośpoliljęj musi 
całe s"poł"ecźeńśtwo‘-prż-yjść z'pomocą 
aby ilość płatowców polskich odpo­
wiadała wielkości naszego.' narodu 
•i tradycji, 1 jakkolwiek młodej, ale 
jakże.pięknej i bbhatepskiej, naszego 
lotnictwa. ' ; !

Wszyscy obywatele, czujący i m y­
ślący z dumą b państwie- naszem 
muszą złożyć swój grosz na samo­
loty do Challenge’u.

A  więc nie trwońmy napróżno 
czasu i dokładajmy w miarę moż­
ności sił i starań, by lotnicy nasi 
mieli na czem wziąść udział w tej 
szlachetnej, rycerskiej walce o pry­
mat w powietrzu.

Nie zapominajmy, że najlepszą 
propagandą naszego kraju i wyra­
zem jego niezachwianej wiary w ży­
cie niepodległe i wielkość mocarstwo­
wą będzie władanie i rozwój nietyl- 
ko na morzu, ale przedewszystkiem 
w oceanie powietrza.

'/Pamiętajrlty więc o Challenge’u 
19-34 raku. .. * ' ' Aka.* -
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.. LoJtnik Kokowski. z e s lrzeIo n y
r przrez. s o w i e c k ą  s tr a ż  .g r ą n ic ż n ą  !
. T u Sąm.ó.lóf;.S pi.lo-* 360 metrów... 'Śtrza^fv dą-be przez".

' “ - ' ........... - ■- 'srhiż, uś»kił^łsamb'lót,Sctó.ry'4wy
i-ł-n - -;.r. - v ^ . « b wf t y c i ł  s.i& i%*upâ ł pd stronie 'sowie-',

kiejft, .•kónpł-eó-wbp' nu- Tkrej-, w . odległości .k'dO trij'od;p.asze?ił
meręfłi^lSr"„'zabłądził tiOSBlęciął koję - granicy."- rV ' ,'t . °-

•m ię iśca^ąśu . W o ł n y g r . a m ć e ,  T ^- ;$tan'to’fftików/niej:ę Ł t^ ia n y ^ ią k

•-i

vha karę ‘'Śiniefęi;' - •• • •••■
£ . Mó':q 6>c h jvu:m/v 9. 9/- 4\$v maju: 
~br. hapądLparobęk ScHr.ięf^^ą diiile-' 
,'̂ rp wca,": WięsHęiera," 'z. ^ a id ap g u "*3w 
Górnej.'F^ankp-nji .  ̂ zaąadzkft; ubdlil

•;sKa-z/ar go za.jo*narkarę^ipięrci., 
g *mie.s,mdk:Rzesąy nfę skó& yśł^w obec,t 

...-A vr*%*.v-•—•••'*•?*mego*z:.praiVa łaśki. : i p .  ^
sztuitpó\vt-a-Doel^eb-a ^ź. f^umenau j/g ri :* •v-v, '»•
t-r— .... ;  ' l i  ■1 J  ~ —

Ważbe-kipńferencle polityczne i
• w  Z aleszczykach? -i i ,

Po by i ŃafszSlRa ‘PiłsuiTskiego w/, .olhąrafe.te/zerpolrtycznyrh'. VV iwtąż-ku' 
Zaleszczykach^przewidział^ -jeg.t na*d :z tern .spodżi/ówany jest przydazd-&jku> 
kilga tygodni. W, Zalesżeeykd'^ od.-;, "nii'nis'trSwt.-V Mają iu również'prkWyc..;, 
b ^z ie  się kilka-, ważnych kónfećejicyj/:. mmiśWjvię‘ fumwscyó "• ~C-' - • -S

................................... '.i p ' r  J  1 'fil ''lii V
A m basador C uiftliy^ J?

złóźył swe 1 isty uwierztfie 1 rił Ĵące:.:*
W a r s z a w  a,'-,9. 9. Dnia- i^.wrze-. 

śnią br. o godz. 11 Pan* Prezydent’
k1 > .*

Rzp'li'tę^r' pfźyjąt.na ^ań lk jfj.fjt. ’p. 
Johna ' Gudahy •ątńba-sadpra Stanów-"' 
^.■edn^^jetóry s-w^ję Hjity* d$
:vyerzytelniająccr»i “'*• - p, * • Xk* - 6’• O . i-5
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Jeśżcze większą sławą okrył się 
. żwycjjjgtwem pod: Chocirnepa; wszę­
dzie "'odczute, że^świetne to zwycię­
stwo stawią Sobieskiego pońad wo- 

.'jjzów -ówczesnej Europy, że dzięki 
•jemu .""Polska odzyskała dawną po­

wagę,- dźwigając Stę z hańby" traktatu 
.'Jjucząpkiegp/,'.
"• Zwyęiędii "hetman nie przeczuwał,

. t e sł^wk: tą: -pozwoli, mu zasiąść na 
.tronie-polskim, bó;.naród, po-śmierci 
•lyiichąła Kórypuja /-Wiśniowięckiego, 
-W nOwym wyborze króla nie omylił 

^sję fi jedrfo‘myślóie wybrał swego 
";hetmana i marszałka, odrzucając kan­
dydatów obcych.' 4

W.roku*. 1675-nie mając czasu na 
deorobację z,powodu nowego najazdu 
Turków, świetnym atakiem husarji 
"odnosi zwycięstwo pod Lwowem; a 

' w roku następnym pd odbytej do- 
' pierc^,wówczas kdronacji, okopawszy 
się pod Zórawnem, odpierał przez 
dwa tygodnie szturmy tureckie i" u- 
zyskał rozejmem dla Polski część 
Ukrainy.

Po tych wielkich zwycięstwach 
Turcja zrozumiała, że pobicie Polski 
wobec genjuszu Sobieskiego jest rze­
czą niemożliwą. Dlatego rzuca całą 
potęgę w roku 1683 na Austrję. So­
bieski udaje się z 30 000 armją na 
pomoc Leopoldowi i staje na czele 
wszystkich wojsk idących w pomoc 
Austrji.

Cała Europa z największem natę­
żeniem czekała na rozwój wypadków 
i zatrzymywała swe oczy na królu 
polskim, nie pierwszy raz wprawdzie, 

-lec# teraz niebęzpieczepstw.ę. groziło 
całęmu4wiatu.chrześQijanskierriu:-iS o-■/ 

' bieski ,«ie- za wiódł * -nadziei-;.*'źa;den '? 
Polak -nie ;żd,bby.łItak wielkiej -sławy,/*- 
ja-ka w --fcatym świeclęj.otócz^kdfĄiięi ' 
Sobieskiego. ' • u ">;• ’■ . • * ,

Wsźyśey zdawali -sobie sprawę z 
tego, źd’ cips, - zadany. ta rkom  przez 'D 

'króla pplsk/iągo.fpod Wiedhjeńi', ma1"," 
znącżepię przełomowe'-'w'*' dziejach • 
walk z "TuBkahlt- i',że ,pznaq%a oiv 

; ^ ie rz^b jp itgsy^ureck ie j^  .*
.Wojna Tubami.; prz-y w społu-. 

dziale Polski,'/‘t(^ y ła ‘'się.dalej z i  na-'* 
jmową papieżail«oeentego^XI, ’który:., 
'utworzył;';tak z^ańą -,,lj'g$" świętą". 
Sobieski :-.’ńąwet pozyskał 'do.J.;';Ii'g.t“

: j^oskWę -tą-j 'interesów Rolślci.
. Gwocę/- z^ęięutw  ŚóbieĄkiegp ;Poj- - 
śka dopiejó'otrzymała (LFkfaiiyę i Pt> 

:‘dóle); ‘po-:;ję^ó ‘.śmierci (i 696);W po­
d o ju  karł.pWick-i^’ za patfdwanfa Ąu- 
;.gusta i i ; *• V* i ;’v  'a  y  
S  Zwycięstwa Sobiesljjygb nietyl- 
•;ko ną'd‘p r |;epaśćią zatrzymąły.Pólskę 
p  na 'w ief Cały oddaliły 'sp^łniei^a 
YSię: złóWr^żbiiyśh przepe^i'6tłń'i Jaita 
^Kazimfer^a,' .'dkjy|y ;• blaskiem
11; W p r o t\iaeh' :"śławOprowadziły 
'z  .powratgln)' wicfp.wnię. połityczną
>.Europy; ; . L Zabrzeski:

v  _ z . ' <  e'^  **•" ** ’ J  X “ f  >. ™

„ .Pdla|ia jwłedjBńska u c ż c z i •
•" , . . " ; f  *
■ , W i e-d ę A*9>"9 . / ^ Wiązek Stowa­
rzyszeń-'Polśkidn We’Więdniu urzą­
dza w- imęjscowośyi' §li;hw^hat:";pod 
W iednęm- w;‘-:dniur 17. w^ęśliia wiel­
ką 'uroćŚyśtóść .j Okazji r bożnicy'Od-' 
siećzy Wiedeńskiej." •• "ł y

; Na program uroczystości śfclkda ' 
się Msza-pol-owa, a"nfctępnie poć li ód *

; do obciska- kęóla JŚobJeśfcfe|.otf;A W 
ptzebie^u "ilfóczystóśGj 'pfz.eiArid îąne 
są również’":."rozmaiit^jłrzemówfenba.

" :Ł , J  . •: >•: ■‘Cl " ■ / o  :i v;
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Tygodniowy przegląd polityczny i gospodarczy
Układy pomiędzy Polską i Gdań­

skiem weszły już w fazę konkrety­
zowania cyfr realnych i zasad ściśle 
sformułowanych.

Według wiadomości, jakie do­
chodzą, układy mają oprzeć się na 
tej zasadzie, że ani Gdańsk ani 
Gdynia nie będą posiadały mono­
polu zastrzeżonego ani co do wy­
wozu, ani przywozu do Polski ja­
kichkolwiek towarów. Jednakże 
faktycznie Gdynia będzie posiadała 
monopol na wywóz cukru, iaj, masła, 
bekonów i innych produktów spo­
żywczych. Wynika to stąd, że Gdy­
nia posiada największą na świecie 
chłodnię portową. Naogół Polska 
ma zagwarantować Gdańskowi 5 
miljonów ton przewozu — tyleż, co 
miał on w r. 1992-gim i przeszło 
dwa razy więcej, aniżeli przewoził 
Gdańsk za czasów pruskich (w r. 
1913-tym — 2.120.000 ton). Gdynia 
ma otrzymać ponad 5 miljonów ton 
przewozu rocznego z Polski.

Oczywiście, ramy tego kontyn­
gentu nie obejmują przewozów 
przez Gdynię z Czechosłowacji, Ru­
munii i Węgier.

Właśnie w tych dniach bawiła 
w Gdyni węgierska delegacja gospo­
darcza, w której skład wchodzili mi­
nister rolnictwa Kalley, podsekretarz 
stanu Pecal i poseł Goergey. De­
legacja interesowała się żywo mo­
żliwością skierowania węgierskich 
produktów rolnych przez Gdynię do 
krajów skandynawskich i do Anglji.

Kontyngenty przewozowe przy­
znane przez Polskę Gdańskowi, mogą 
być zmniejszone, w razie pogłębienia 
się kryzysu światowego. Umowa 
ma być zawarta na rok jeden.

Sam fakt zawarcia tej umowy 
będzie dla Gdańska najlepszym przy­
pomnieniem o jego zależności go­
spodarczej od Polski.

Otwarcie kolejowej linji średni­
cowej w Warszawie jest jednym z 
tych dowodów naszej tężyzny gospo­
darczej i pracy konsekwentnej, nad 
którym opinja polska przeszła do 
porządku z lekkomyślną nieco ła­
twością.

Dokonano dzieła, które stwarza 
nowe, o wiele pomyślniejsze warunki 
dla komunikacji stolicy Państwa 
aniżeli dotychczasowe.

Wykonanie tego dzieła, które 
wymagało budowy nowego mostu 
kolejowego na Wiśle, usypania wia­
duktu i wykopania tunelu pod rau- 
rami miasta, wreszcie budowy no­
wego dworca, który stać się ma po­
ważną ozdobą stolicy, zaś pod wzglę­
dem urządzeń technicznych przewyż­
szyć wszystkie istniejące w Europie 
dworce — wszystko to pochłonęło 
znaczne kapitały, mnóstwo pracy 
i wymagało pierwszorzędnej umie­
jętności technicznej.

Kapitały wydobyliśmy z własnej 
niebogatej kieszeni. Obce kapitały 
przychodzą dopiero w końcowem 
stadjum robót (pożyczka angielska 
na elektryfikację węzła). Roboty 
wykonał robotnik polski, którego 
nie trzeba było podniecać „szturmo- 
wemi“ hasłami, plany wykonał i prze­
prowadził polski inżynier i technik, 
bez pomocy „speców" zagranicznych.

Linja średnicowa, której budowę 
potrafiliśmy wykończyć w okresie 
ciężkiego kryzysu, obok wykończenia 
linji kolejowej. Śląsk—Gdynia, po­
mimo wycofania się ze swych zo­
bowiązań kapitalistów francuskich — 
są to żywe, niebylejakie dowody 
naszej tężyzny gospodarczej i spra­
wności technicznej.

Nie ogłaszamy szumnych „go- 
spłanów", ale potrafimy konsekwen­
tnie wykonywać to, co dla bytu 
i rozwoju Państwa jest potrzebne 
i konieczne.

Nie zapowiadamy „pięcioleci" ale 
wykonywujemy swe prace państwowe 
w oznaczonym terminie.

Co zaś najważniejsza, swe po­
trzeby i konieczności państwowe za­
spokajać potrafimy nie odejmując 
ostatniego kęsa chleba od ust oby­
wateli, nie pakując rolników do

„kołchozów" ani do bataljonów 
szturmowych.

W metodach pracy Polska jest 
różna, od swych sąsiadów zarówno 
wschodnich jak i zachodnich, nie 
znaczy to jednak, że jest od nich 
gorsza. ____

Spadek cen żyta i pszenicy, jaki 
zaznaczył się natychmiast po ukaza­
niu się ziarna z nowych zbiorów, 
opozycja usiłowała wyzyskać jako 
argument przeciwko Rządowi.

Ci sami, którzy przy każdej spo­
sobności piorunują przeciwko „eta­
tyzmowi" i oburzają się na każdy 
fakt interwencji państwowej w życiu 
gospodarczem, wielbią natomiast 
bezkrytycznie „inicjatywę prywatną" 
ci sami zwolennicy wolnej, niczem 
nie skrępowanej gry czynników go­
spodarczych, obecnie usiłują obarczyć 
Rząd winą spadku cen zboża. Za­
rzucają Rządowi, że „wziął ua siebie 
odpowiedzialność za ceny zboża", że 
interwencja Państwowych Zakładów 
Przemysłowo Zbożowych na rynku 
była zbyt słaba. Oczywiście, zarzuty 
te dyktowane są jedynie przez złą 
wolę.

Nigdy Rząd nie brał na siebie 
odpowiedzialności za cenę zboża w

Polsce. Natomiast Rząd zawczasu 
uczynił wszystko, co było w Jego 
i na co pozwoliły środki Skarbu, by 
umożliwić rolnikom utrzymanie cen 
zboża. Nikt nie może rościć pretencji 
do Rządu, jeśli rolnicy więksi woleli 
rzucać na rynek tysiące korcy zboża 
natychmiast po zbiorach, zamiast wy­
korzystać otwarty dla nich kredyt re­
jestrowy. Nikt nie może przypisywać 
Rządowi winy, że drobni rolnicy nie 
umieją dotychczas korzystać z kre­
dytu zaliczkowego, że sprzedawali 
żyto po 8 zł za korzec wtedy, gdy 
interwencja państwowa płaciła za nie 
po 17 zł. Prasa prowincjonalna no­
tuje fakty („Nowy Czas" kielecki), 
że do małych miasteczek, jak Szcze­
kociny, drobni rolnicy na jeden targ 
zwieźli 4.000 korcy zboża. Nic dzi­
wnego, że w tych warunkach ceny 
zboża musiały się załamać. Zakłady 
Państwowe nie mogą stawić sobie 
za zadanie wykupywanie wszystkiego 
zboża, jakie zostanie podane na rynku 
w całym kraju. Organizacje rolnicze 
same w odezwach swych stwierdziły, 
że winę gwałtownej zniżki cen zboża 
ponoszą przedewszystkiem rolnicy. 
Zresztą, panika na rynku zbożowym 
już minęła, spadek cen jest zatrzy­
many, powoli idą one w górę. Czy 
opozycja zechce przypisać Rządowi 
zasługę tego faktu ?

R o zp o rzą d zen ie  P r e z y d e n ta  Rzplitej
o  p o ż y c z c e

„Dziennik Ustaw" z dnia 7 bm. 
zamieszcza następujące rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 5 września 1933 r. o wypusz­
czeniu pożyczki wewnętrznej.

Na podstnwie art. 44 ust. 6 Kon­
stytucji i ustawy z dnia 25 marca 
1933 r. o upoważnieniu Prezydenta 
Rzplitej do wydawania rozporządzeń 
z mocą ustawy (Dz. U. R. P. Nr. 29 
poz. 249) postanawiam co nastę­
puje:

ART. 1.
Upoważnia .się ministra Skarbu 

do wypuszczenia 6%-owej pożyczki 
wewnętrznej w nominalnej wysokości
120.000.000 zł w złocie w obligacjach 
imiennych.

ART. 2.
Cena sprzedażna obligacji 6°/0 po­

życzki wewnętrznej nie może być niższa 
niż żł 90 za 100.

ART. 3.
•6°/,-owa pożyczka wewnętrzna 

podlega jednorazowemu wykupowi 
po upływie lat 10 od daty jej wy­
puszczenia. Minister Skarbu może 
zarządzić przedterminowy całkowity 
lub częściowy wykup pożyczki po- 
upływie lat 3 od daty jej wypusz­
czenia.

ART. 4.
Odsetki od obligacji 6% pożycz­

ki wewnętrznej płatne będą w sto­

sunku 6 od sta rocznie z dołu 
w dniu 2-go stycznia i 1-go lipca 
każdego roku za zwrotem kupo­
nów.

ART. 5.
Kapitał i odsetki 6% pożyczki 

wewnętrznej zabezpiecza się całym ru­
chomym i nieruchomym majątkiem 
Państwa.

ART. 6.
Wypłata kapitału oraz odsetek 

nastąpi w złotych według równowar­
tości złotego w złocie, ustalonej na 
zasadzie art. 16 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 
listopada 1927 r. w sprawie zmiany 
ustroju pieniężnego (Dz. U. R. P. 
Nr. 97 poz. 855).

Wypłata kapitału i odsetek od­
bywać się będzie bez żadnych ogra­
niczeń i potrąceń w instytucjach 
wskazanych przez Ministra Skarbu.

ART. 7.
Obligacje 6°/# pożyczki wewnętrz­

nej przyjmowane będą według ich 
wartości imiennej przez wszystkie 
kasy urzędów skarbowych na spła­
tę należności z tytułu podatku od 
spadków i darowizn.

ART. 8.
Obligacje 6% pożyczki wewnętrz­

nej oraz przychody z tych obligacji 
zwolnione są od wszelkich podatków

i danin państwowych oraz samorzą­
dowych.

ART. 9.
Obligacje i kupony 6e/0 pożyczki 

wewnętrznej nie ulegają żadnemu 
zajęciu, nie wyłączając zajęcia z ty­
tułu należności publiczno - praw­
nych.

ART. 10.
Obligacje 6e/0 pożyczki wewnętrz­

nej mają wszelkie prawa papierów 
pupilarnych i mogą być używane do 
lokowania kapitałów osób pozostają­
cych pod opieką i kuratelą, jakoteż 
kapitałów fundacyjnych, kościelnych, 
korporacji publicznych, kaucji cy­
wilnych i wojskowych oraz depozy­
tów.

ART. 11.
Obligacje 6-procentowej pożyczki 

wewnętrznej, nie przedstawione do 
zapłaty w przeciągu lat 30 od dnia 
ich płatności, ulegają przedawnieniu.

Nie przedstawione do zapłaty ku­
pony od 6 proc. pożyczki wewnętrz­
nej ulegają przedawnieniu z upływem 
lat 5-ciu od dnia ich płatności.

ART. 12.
Upoważnia się Ministra Skarbu 

do pokrywania kosztów, związanych 
z emisją 6 proc. pożyczki wewnętrz­
nej, z wpływów uzyskanych ze sprze­
daży tej pożyczki.

M. Mathey

‘W ąż pom iędzy Aw iafam i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

. Korpus jego był rzeczywiście gigan­
tycznych rozmiarów, a hebanowa skóra 
gładka i lśniąca jak atłas. Mógł liczyć 
najwięcej lat dwadzieścia. Herkulesowa 
postawa i stalowe muskuły pozwalały 
domyślać się niezmiernej siły. Zakrojem 
twarzy zbliżał się do typu europejskiego; 
jego rysy nie były wprawdzie klasyczne, 
ale też i nie nadto grube i niepropor­
cjonalne. Pizeciwnie, miał prosty nos, 
mało wystające wargi i zaledwie nieco 
spłaszczony nos.

Namiętne zajęcie z jakiem porówno 
z innymi śledził rozwiązania zagadki, 
dodawało jego czarnym i wielkiem o- 
czom fosforycznego prawie blasku i pło­
mienia.

W zwykłych okolicznościach obec­
ność jego byłaby natychmiast zwróciła 
uwagę i stała się powodem tysiąca py­
tań i domysłów, ale obecnie nikt się 
nie troszczył skąd przybył, i jak się 
mógł dostać do ostro strzeżonego domu.

Lokatorzy mieli obecnie lepszą i cie­
kawszą zabawkę jak zajmowanie się 
murzynem. Ślusarz marudził już od 
kilku . minut około otworzenia drzwi;

dłubał, wiercił, kręcił w zamku, wszystko 
napróżno...

— Klucz tkwi od środka, panie ko­
misarzu — usłyszano nakoniec nieśmiały 
glos flegmatycznego rzemieślnika — nie 
potrafię otworzyć zamku.

— A więc wyłam drzwi! — rozka­
zał komisarz.

Ślusarz położył ogromny pęk kluczy 
i wytrychów na ziemię, wziął żelazny 
murołom i usiłował wsunąć go pomię­
dzy drzwi i listwę. Cisnął, pchał i pod­
ważał z takiem natężeniem, że pot mu 
spływał z oblicza, a w nagich do ra­
mion rękach, żyły nabrzmiały jak po­
wrozy, ale drzwi oparły się jego wy­
siłkom.

— Drzewo jest mocniejsze niż są­
dziłem ! — rzekł nareszcie po bezsku­
tecznej próbie — gdybym miał jakiego 
silnego pomocnika I...

— I na cóż?
— Mógłby podważyć ramionami drzwi, 

a gdy szpara powstanie, łatwiej by było 
wsunąć murołom...

— Czy kto z obecnych chce pomódz 
ślusarzowi ?

— Zaraz!... bardzo chętnie! tu! tu! — 
odezwały się liczne głosy, ale zaledwie 
przebrzmiał pierwszy wykrzyk, gdy wy­
żej wzmiankowany murzyn, wyskoczył 
naprzód, odsunął przed nim stojącego 
policjanta i stanął przed komisarzem.

Pan Blaircau patrzył z zadziwieniem, 
nawet z pewnym rodzajem przerażenia 
na czarną postać, tak nagle zjawiającą 
się przed nim i już chciał go brać na 
indagaję skąd by był i co tu robił, ale 
murzyn nie dał mu czasu do zadania 
tych pytań. Stał już przy ślusarzu 
i podważał drzwi tak silnie, że deski 
zaczęły trzeszczeć, uginać się i wkrótce 
powstała szczelina tuż obok zaniku.

Ślusarz przyspieszył korzystać z 
szczęśliwego położenia rzeczy, wsunął 
żelazną sztabę i wspólnie z murzynem 
poczęli teraz naciskać.

Kilka tylko sekund opierał się moc­
ny zamek zdwojonym siłom. Usłyszano 
najpierw głuchy, potem skrzypiący ha­
łas łamiącego się drzewa, śruby wypa­
dły z zawias z zgrzytem i nareszcie u- 
stąpiły drzwi na wewnątrz pokoiku. 
Ślusarz i murzyn pociągnięci impetem 
parcia, potoczyli się za ustępującemi 
drzwiami i wpadli wraz z niemi do 
środka.

Tłum zgromadzonych głośnym okrzy­
kiem przyjął ten rezultat i wszyscy 
cisnęli się teraz hurmem, aby zobaczyć 
co się wydarzyło w mieszkaniu dziwaka.

Zanim policjanci, nieprzygotowani 
na taką natarczywość ze strony dobro­
dusznych lokatorów, obejrzeli się byli 
wyparci, usunięci z swych stanowisk; 
jeden z nich nawet miał nieszczęście 
potrącić przytem pana Blaircau, który 
oburzony odebranym szturchańcem, rzucił 
się jak wściekły przez otwarte drzwi 
pokoju i całą siłą szerokich i mocnych 
płuc zakomenderował.

— Do stu tysięcy djabłów, precz z 
tą hołotą! płazować tę kanialję! Pier­
wszego, który się zbliży związać i odsta­
wić na odwach!

Policjanci oprzytomnieli. W ściśuio- 
nym szeregu natarli na ciekawych lo­
katorów, pchając ich ku schodom i z 
pomocą kułaków, zaprawionych energicz- 
nemi klątwami, w mgnieniu oka oczyś­
cili miejsce. Pan Blaircau z sekreta­
rzem, ślusarzem, odźwiernym i murzy­
nem pozostali panami placu wszyscy ra­
zem weszli do niebezpiecznej izby.

III.
U dziwacznego lokatora

Mniej więcej na środku pokoju, nie­
daleko jedynego w mieszkaniu stołu, uj­
rzano człowieka w kałuży krwi, leżącego 
twarzą na ziemi.

Rozwarta lub właściwie zdruzgotana 
czaszka dozwalała widzieć mózg. Można 
było wnosić z tego, że śmierć nastąpiła 
niezwłocznie. (C. d. n.)
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Z zebrania Rady MiejskiejA R T. 13.
W szystkie inne warunki 6 -pro- 

centowej pożyczki wewnętrznej, a w 
szczególności: term in otwarcia sub­
skrypcji, cenę sprzedażną, sposób 
i warunki dokonywania wpłat należ­
ności za obligacje oraz term in wy­
dania obligacji subskrybentom , term in 
dopuszczenia obligacji na giełdę, o- 
kreślenie warunków cesji i tranzakcji 
obligacjami ustala M inister Skarbu.

A R T. 14.
W ykonanie rozporządzenia niniej­

szego porucza się M inistrowi Skarbu.
ART. 15.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia.

Prezydent Rzeczypospolitej (—) 
Ignacy Mościcki.

Prezes Rady M inistrów i Minister 
W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego (—) J. Jędrzejewicz; Mi­
nister Spraw  W ewnętrznych (—) B. 
Pieracki; M inister Spraw  Zagranicz­
nych (—) J . Beck; M inister Spraw  
W ojskow ych (—) J. Piłsudski; Mini­
ster Skarbu (—) W . Zawadzki; Mi­
nister Sprawiedliwości (—) Cz. Mi­
chałowski; M inister Rolnictwa i Re­
form Rolnych (—) B. Nakonieczni- 
kow-Klukowski; M inister Przemysłu 
i Handlu (—) F. Z arzyck i; Minister 
Komunikacji (—) Butkiewicz ; Mini­
ster Opieki Społecznej (—) S. H u­
b ick i; M inister Poczt i Telegrafów 
(—) E. Kaliński.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 10 w rześnia. Mikołaja z Tol. 
W schód słońca g. 5,01. Zachód g. 18,04 
W schód księżyca g  20,17. Zachód g. 13,10 
Poniedziałek, 11 w rześnia. P rota i Jacka 
W schód słońca g. 5,03. Zachód g. 18,02 
W schód księżyca g. 20,54. Zachód g. 14,17

Wzmacniajmy polski stan posia­
dania na ziemiach zachodnich. —
1) Jest do sprzedania w pow. cho- 
dzieskira (woj. poznańskie) osada 
rentow a 43-morgowa z inwentarzem 
żywym i m artwym  kom pletnym . Bu­
dynki m asywne (3 pokoje i kuchnia), 
ziemia średnia. Możliwa zamiana na 
dom w mieście z składem . Cena
16.000 zł wraz z urządzeniem domo- 
wem.

2 ) 1 0  m orgów  ziemi ogrodowej 
w jednym  planie oraz 1 2 0  drzewek 
owocowych rozmaitego gatunku, du­
ży staw  z narybkiem, dom mieszkalny
0 11 ubikacjach, szopy, stodoły
1 chlew, inwentarz żywy. Cena
14.000 zł.

3) W  jednem z powiatowych 
miast pogranicznych woj. poznańskie­
go jest do nabycia — z rąk niemiec­
kich — drukarnia, w której od sze­
regu dziesiątków lat wychodzi pismo 
niemieckie. Miasto posiada szkoły 
średnie, dobrą komunikację kolejową 
itd. Istnieje również możliwość wy­
dzierżawienia wspom nianego wyżej 
objektu.

Bliższych informacyj — za nade­
słaniem znaczka pocztowego na od­
powiedź — udzieli w przytoczonych 
wyżej wypadkach Dyrekcja O kręgu 
Poznańskiego Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich w Poznaniu ulica 
F redry  7.

Wągrowiec
Z ruchu harcerskiego. Odprawa 

Członków Komendy Hufca H arcer­
skiego odbyła się w dniu 6 . 9. 33 r. 
w m ieszkaniu kierownika drużyny 
żeglarskiej drh. Tylm ana przy ul. 
Kolejowej 51.

O godz. 2 0 -tej zebrał się kom ­
p le t członków Komendy Hufca z ks. 
pref. Michałkiewiczem. Harcerskiem  
hasłem „Czuwaj" otwiera odprawę 
drh. K om endant O lszew ski. Zała­
twiono kilkanaście spraw  objętych 
program em  odprawy a najważniej­
sze z tych to :

a) udział hufca harcerskiego w ćwi­
czeniach PW. pod Mieściskiem,

b) udział w święcie PW. i WF. 
w duiu 17. 9. br.,

c) urządzenie święta Młodzieży Ka­
tolickiej w dniu św. Stanisława Kostki, 
patrona Młodzieży Polskiej,

W  ub. czwartek odbyło się po­
siedzenie Rady Miejskiej. Na w stę­
pie przyjęto rezygnację z  urzędu 
radnego, p. W ielanda, a w jego miej­
sce wprowadzono w urząd p. Józefa 
Karczewskiego.

Spraw ozdanie z rewizji Kasy Miej­
skiej za czas od 2 1  lipca do 2 0  sier­
pnia br. przyjęto. D łużej dyskuto­
wano nad spraw ą likwidacji Inspek­
toratu Szkolnego w W ągrowcu. U- 
chwalono wysłać do władz miarodaj­
nych wniosek o pozostawienie In­
spektoratu nadal w W ągrowcu, mo­
tywując go tem, iż miasto nasze po­
łożone jes t w centrum rejonów szkol­
nych, posiada świetną komunikację 
kolejową, autobusową itd. W reszcie 
wobec niedługiego przyłączenia do 
powiatu miasta Kcyni i około 40

Zajęty sprawami wojennemi i po- 
litycznemi znajdował Sobieski dosyć 
czasu na sztukę, literaturę i naukę, 
którym  oddawał się z wielkim za­
pałem. Można nawet powiedzieć, 
że miał w tem  szczęśliwszą rękę 
niż w polityce i życiu rodzinnem. 
Sztuka i literatura były mu zwła­
szcza w późniejszych latach, wy­
tchnieniem i zapomnieniem wśród 
różnych trudów i przykrości rządze­
nia. A uczony był nasz król jak  
rzadko kto w ówczesnej Polsce. Za 
młodu zwiedził Niemcy, Francję, 
Anglję był w Turcji i wiadomości 
nabyte w tych podróżach oraz roz­
szerzane stale przez czytanie i dysputy 
z uczonymi, zużytkowywał później 
wszędzie. Jego lekarz Anglik Connor, 
autor dziejów Polski pisze o Janie 
111: „Nietylko był obyty z wszelkie- 
mi sprawami wojennemi, ale również 
biegły w wytwornych naukach. Oprócz 
swego języka rozum iał łacinę, fran­
cuski, niemiecki, włoski i turecki. 
Lubował się w historji naturalnej i fizy­
ce... ze szczególnym talentem  w yzy­
wał uczonych na dysputy".

To samo potwierdza Francuz, 
ksiądz de S . : „Dowcipu niepospoli­
tego, zawołany teolog, filozof, ma­
tem atyk i historyk. A nielską -ma 
pamięć, mówi wybornie po łacinie, 
polsku, francusku, włosku, niemiecku, 
po turecku i tatarsku. Lubi prze­
stawać z uczonymi, wiele czyta"...

Nic więc dziwnego, że dwór ta­
kiego króla stał się ogniskiem kul­
tury. A kultura ta promieniowała 
wszędzie. Ile zawdzięczają Sobie­
skiemu kresy wschodnie. Zamki,

Godz. 7,30 zbiórka wszystkich 
org. pw. i wf. na stadjonie wf. i pw. 
w W ągrowcu.

Godz. 8  raport.
Godz. 8,30 odmarsz na nabożeń­

stwo do kościoła farnego.
Godz. 9 nabożeństwo.
Godz. 10,45 defilada na Rynku. Po 

defiladzie odmarsz na stadjon i przegląd 
bataljonu strzeleckiego.

Godz. 12—13,30 przerwa obiadowa.
Godz. 13,45 badanie lekarskie za-

d) urządzenie akademji dla harce­
rzy i sympatyków w dniu święta naro­
dowego 1 1  listopada,

e) zorganizowanie w okresie zimy 
kursu dla zastępowych dla członków 
drużyn miejscowych i drużyn z powiatu 
jak: Skoków, Gołańczy, Mieściska, Da­
masławka i fcopienna.

Poza tem uregulowano kilka mniej 
ważnych spraw.

Odprawę zakończono o godz. 22.20 
harcerskiem hasłem „Czuwaj“ !

Czuj - Duch.

Gdzie pójdziemy w sobotę? Zw.
Strzelecki urządza w sobotę, 9 bm. 
w sali Nowej Strzelnicy o godz. 20 
przedstaw ienie, z którego dochód 
przeznaczono na rozbudowę świetlicy.
0  godz. 17-tej przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej. Szlachetny cel
1 niskie ceny, dają gwarancję, że 
miejsc, r .  T . Obywatelstwo jak naj-

miejscowości, byłaby dla zaintereso­
wanych nauczycieli bardzo utrudtiioną 
komunikacja z Chodzieżą, dokąd In­
spektorat ma być przeniesiony.

Spraw ę budowy wodociągów w 
W ągrow cu referował radca dr. Li- 
kowski. W płynęło do Magistratu 
pismo z Polskiego Instytutu W odo­
ciągowo-Kanalizacyjnego z W arsza­
wy, z zapytaniem, czy miasto chcia­
łoby wejść w kontakt z nim, celem 
pobudowania wodociągów. Referent 
wyjaśnił korzyści, wypływające z 
wodociągów już ze względów higie­
nicznych dla restauratorów , piekarzy 
i rzeźników z jednej strony, a z dru­
giej wielkie korzyści w utrzymaniu 
bezpieczeństwa w wypadkach pożaru 
i ewtl. ataków  lotniczo-gazowych w 
czasie wojny. Reasumując te fakta,

jak jego rodzinne Olesko, Złoczów, 
Podhorce, Pomorzany, Żółkiew, to 
nietylko punkty obronne, to również 
cenne zabytki i ogniska sztuki, pię­
knego stylu i pamiątek. Ma i Po­
morze pam iątkę po Janie III. w po­
staci barokow ego zamku w Gniewie, 
gdzie król był starostą. Najwspa­
nialszym pomnikiem jego pracy kul­
turalnej jes t pałac w W ilanowie 
zbudowany w latach 1681—94, zwany 
polskim W ersalem . Król zgromadził 
tam olbrzymie ilości arcydzieł sztuki, 
włożył w tę siedzibę całe swoje za­
interesowanie artystyczne. Szereg 
obcych artystów  (bo polskich nie 
była) jak  Belloti, Locci, Ceroni, 
Schluter budowało i ozdabiało W i­
lanów. Sobieski gromadził wokół 
siebie artystów , opłacał ich i uszla- 
chcał. W W ilanowie założył szkołę 
malarską. Jem u zawdzięczamy też 
rozwój kilku talentów polskich, jak 
malarz T re tko  (Triticjus) z Krako­
wa, lub wielki artysta, później nad­
worny malarz królewski, Jerzy Eleu- 
te r Siemiginowski ze Lwowa.

Działał król i na innych polach. 
Dużo zawdzięcza mu nasza literatura 
17-tego wieku. W iadomo też, że 
był zapalonym ogrodnikiem i w do­
brach swych szerzył rozumną i a r­
tystyczną kulturę ogrodniczą. O pracy 
kulturalnej Jana III możnaby pisać 
tomy. Nie można na tem miejscu 
podać wszystkiego, lecz te kilka 
uwag da nam już wyobrażenie o tem, 
że ten król - rycerz był też królem 
artystą i królem - uczonym.

wodników.
Godz. 14 Zawody lekkoatletyczne i 

strzeleckie.
Godz. 18 wydawanie nagród i za­

bawa taneczna. *
Powiatewy Komitet WF. i PW. w 

Wągrowcu zaprasza wszystkie organi­
zacje przysp. wojsk, i wych. fiz. oraz 
wszystkich obywateli, którym dobro 
wf. i pw. leży na sercu.

liczniej poprze sobotnią imprezę Zw. 
Strzeleckiego.

Miły gość. W środę, dnia 6 bm. 
zwiedził nasze Zakłady Graficzne 
wydawca „Gazety Szamotulskiej" p. 
Kawaler, wyrażając się z uznaniem 
o Zakładzie.

Wieczorek taneczny. Chór „Ce- 
cylja" przy kościele poklasztornym  
urządza w niedzielę, 1 0  bm. w sali 
Nowej Strzelnicy W IECZO REK T A ­
NECZNY. Początek o godz. 20,30. 
W stęp za zaproszeniami.

Nie cieszył się długo wolnością.
Dnia 28-go ubm. uciekło z więzienia 
śledczego w W ągrowcu 3 więźniów. 
Jednego, jak  już donosiliśmy, schwy­
tano w tym samym dniu. Tomczak 
Kazimierz schwytany został przez 
policję dnia 4 bm.

należałoby poprzeć tę koncepcję. Po 
dłuższej dyskusji upoważniono Ma­
gistrat do pertiaktacji z firmą.

Spraw ę sporządzenia planu roz­
budowy miasta uchwalono oddać 
M agistratowi do załatwienia. Plan 
ten zostanie w najbliższym czasie 
wykonany przez fachowców, praw do­
podobnie z Funduszu Pracy.

Należne się M agistratowi 500 zł 
za instalację w nowym budynku S ie­
rocińca, um orzono.

Spraw ę zakupu syreny przeciw­
pożarowej załatwiono w ten sposób, 
że M agistrat wniesie do dodatkowego 
budżetu administracyjnego potrzebną 
sumę z wnioskiem o subwencję do 
Starostw a Krajowego.

W  wolnych głosach radny 
W iśniewski i radny W alasiak 
proszą M agistrat o poczynienie sta­
rań w  Funduszu Pracy, aby przyjść 
bezrobotnym  z pomocą i przyśpie­
szyć prace, które m ają być wykona­
ne przy robotach miejskich, nie cze­
kając aż nadejdą mrozy, bo położe­
nie bezrobotnych jest już teraz bar­
dzo smutne i nędza coraz bardziej 
zagląda im w oczy. W ielki niesmak 
w sali radzieckiej wywołało wystą­
pienie „endeckiego" radnego S tel­
maszyka, który powiedział, iź bezro­
botnym powodzi się bardzo dobrze, 
bo nie chcą wcale pracować za ofia­
rowane im przez niektórych praco­
dawców wynagrodzenie i zawiele so­
bie „brdysają", a po ulicach rozrzuca 
się chleb. Radny W iśniewski w 
odpowiedzi wyjaśnił, że wcale tak 
różowo nie jest, jak p. Stelm aszyk 
określił położenie bezrobotnych.

P. burmistrz przyrzekł poczynić 
natychmiastowe kroki celem nie­
zwłocznego przydzielenia pracy bez­
robotnym ^ temsamem ulżyć ich nędzy.

Na tem  zebranie Zakończono.
Zaznaczyć należy, iż wystąpienie 

p. Stelm aszyka dało powód do roz­
goryczenia bezrobotnych obecnych w 
sali radzieckiej jako słuchacze, to 
też wychodzących z Ratusza radnych 
„endeckich" przywitali niezbyt miłemi 
słowami,wyrażającemi swe oburzenie.

Członkom Wielkopolskiego To­
warzystwa Kółek Rolniczych powiatu 
wągrowieckiego podaję do wiado­
mości, iż Młyny i Tartaki Wągro- 
wieckie zobowiązały się płacić człon­
kom naszej organizacji za owies, na­
dający się na przeróbkę płatków 
owsianych 6 ,—zł za ctr. pojed.

M. Bartsch
Prezes Powiatowy W TK R 

na pow. wągrowiecki.

Ruch towarzystw 
Zebranie informacyjno-organiza- 

cyjne Legjonu Młodych. W  piątek, 
dnia 15 bm. o godz. 18-tej odbędzie 
się w gmachu Starostw a zebranie 
informacyjno - organizacyjne Legjo­
nu Młodych — Związku Pracy dla 
Państwa.

W  związku z tem zaprasza się 
sym patyków i członków Legjonu 
Młodych zam. w W ągrowcu.

Komunikat. Zebranie miesięczne 
Ogniska Z. N. P. pierwsze w nowym 
roku szkolnym odbędzie się dnia 9 
września br. o godz. 17.45 w sali tut. 
Państwowego Seminarjum Nauczyciel­
skiego.

Na porządku dziennym ważne spra­
wy administracyjne i referat pedagogi­
czny kol. R. Brzezińskiego.

Zarząd Ogniska Z. N. P.
Prezes Wojnarowski. Sekr. Brzeziński.

Czołem! Żeński i Męski Sokół 
wzywa swych członków o wzięcie 
udziału w pochodzie i uroczystości 
250-lecia Odsieczy W iednia w dniu 
12. 9. 33. Zbiórka rano o godzinie 
8,30 na dziedzińcu szkolnym.

Zarządy.

Ryczywół
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjednocze­
nia Inwalidów Pracy oraz wdów, sierot 
i starców odbędzie się w Ryczywole w 
niedzielę, 1 0  bm. o godz. 1 2 -ej po na­
bożeństwie w lokalu p. Piątkowskiego 
przy Rynku.

Na porządku obrad ważne sprawy 
pomiędzy innemi sprawozdanie ze zja­
zdu Inwalidów Cywilnych w Poznaniu. 
Przybycie wszystkich człouków jest ko- 
ne. O liczny udział w zebraniu prosi

Zarząd.

Sobieski jako krzewiciel
kultury

T. Nożyńskl.

Program Pow. Święta
WF. i PW. w Wągrowcu w dniu 17. IX. 33 r.



NIEDZIELA, DNIA 10 WRZEŚNIA 1933 R.

Wągrowiec w 250 rocznicą 
Odsieczy Wiednia

W e wtorek, 12 bm. odbędą się 
w całej Polsce w ielkie obchody 250-tej 
rocznicy Odsieczy W iedeńskiej. Cały 
naród połącz}' się w tym dniu w 
czci dla bohaterskiego zwycięzcy 
Jana Iii-go Sobieskiego.

W  naszern mieście zawiązał się 
z przedstawicieli W ładz, Urzędów 
oraz organizacyj społecznych i kul­
turalnych Komitet Obywatelski dla 
urządzenia uroczystości, który ni- 
niejszem zwraca się do Szanownego 
Obywatelstwa, wszystkich Organiza­
cyj i Tow arzystw  z usilną prośbą
0 jaknajliczniejszy udział w powyż­
szej uroczystości według podanego 
niżej programu.

Uprasza się również o udekoro­
wanie domów flagami, godłami pań- 
stwowemi, portretam i Sobieskiego, 
oraz o.zamknięcie składów' na Rynku
1 sąsiednich ulicach na czas pochodu 
i uroczystości na Rynku.

Niech w dniu 12 września nie 
braknie nikogo, niech wszyscy bez 
różnicy stanu i przekonań wezmą 
udział w hołdzie dla K róla-Rycerza !

P R O G R A M :
Godz. 8,45 zbiórka Organizacyj 

i Towarzystw' do pochodu na dzie- 
dziedzińcu szkoły powszechnej. Godz.

9,00 pochód do kościoła farnego. 
Godz. 9,30 uroczyste nabożeństwo 
w kościele farnytn. Po nabożeństwie 
ewtl. odsłonięcie plakiety z podobi­
zną Sobieskiego na budynku Magi­
stratu, z przemówieniem i śpiewem 
chóralnym. Po odsłonięciu plakiety 
dalszy pochód na Rynek, gdzie chór 
odśpiewa „Hymn Rzeczypospolitej" 
— Nowowiejskiego, a przemówienie 
wygłosi prof. Mieczysław Dubas, 
ayr. Państw. Gimnazjum. Po prze­
mówieniu śpiew ogólny „jeszcze 
Polska nie zginęła" i rozwiązanie 
pochodu. Godz. 2 0 ,0 0 -ta uroczysta 
akademja w auli Państw'. Gimnazjum.

Za Ogólno - obywatelski Komitet 
Obchodu 250-lecia Odsieczy 
W iedeńskiej w W ągrow cu: 

Dr.Rościszew ski, Starosta Powiatowy. 
Jastrzębski, Naczelnik Sądu Grodz.

Krzanowski, Inspektor Szkolny. 
Kuchczyński, burm. m. W ągrowca.

Komitet W ykonawczy:
Dr. Bajerlein Józef, Dubas Miecz., 

G órny Leon, Haławski Brunon, 
Kozubowski Feliks, Kuchczyński Jan, 
Kulińska Marja, Nożyński Tadeusz, 

ks. W róblewski W ładysław , 
Zieliński Bronisław.

Wągrowiec
Kom unikat. W ągrowieckie Koło 

Myśliwych komunikuje swym człon­
kom, że przyszłe plenarne zebranie 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 
września br. o godz. 2 0 -tej w lokalu 
p. Magdziarza z następującym po­
rządkiem o b rad :

1) zagajenie,
2 ) odczytanie protokółu z osta­

tniego zebrania,
3) refe ra ty :
a) o kuropatwach — p. prof. Jaślar,
b) o gołębiarzu — p. łowczy 

Metzig.
4) dyskusja nad referatami,
5) przyjmowanie członków,
6 ) komunikaty zarządu,
7) wolne glosy,
8 ) zamknięcie.
Ze względu na ważność obrad 

zarząd uprasza o przybycie.
„Cześć M yśliw ym "! Zarząd.
Rewanżowe rozgryw ki tenisowe 

Wapno—-Wągrowiec. W niedzielę, 
dnia 1 0  bm. o godz. 2 -ej po południu 
na kortach P. W. w W ągrowcu od­
będą się w tym sezonie praw dopo­
dobnie ostatnie zawody tenisowe na­
szego W ągrowieckiego Klubu Teni­
sowego z Sekcją Tenisow ą „Sokoła" 
z W apna. Na program składają się 
następ, g ry : 4 single panów, 2 gry 
mieszane panów, 2  single pań i jedna 
gra mieszana.

Spotkanie to jes t rewanżowem, 
gdyż pierwsze, które odbyło się we 
W apnie z końcem czerwca zakoń­
czyło się zwycięstwem W ągrowiec- 
czan w stosunku 6  : 2. Jak  się do­
wiadujemy W apno, które posiada 
graczy bardzo świetnych i rutynow a­
nych turnieistów , jakimi są pp. Jan 
Szurowicz i Mieczkowski, zasilone 
zostało przez p. ICopecia i innych czo­
łowych graczy z Inowrocławia, dzięki 
czemu się bardzo starannie przygo­
towało na to niedzielne rewanżowe 
spotkanie.

W ągrowiecczanie natomiast po tak 
licznych rozgrywkach z zamiejsco­
wymi klubami na dość wysokiej kla­
sie i pilnych treningach gotowi są 
odpowiednio stanąć do rozgrywek, 
wobec tego niedzielne rozgrywki da­
dzą niewątpliwie dużo emocji zwo­
lennikom tej pięknej gry w tenisa, 
tembardziej, że zgóry twierdzić mo­
żna, iż zawody te będą stały na b. 
wysokim poziomie,jakiego W ągrowiec 
dotąd nie był świadkiem.

Mecz lekkoatletyczny „Sokół" — 
K. S. „Nielba". W niedzielę, 10 bm. 
odbędzie się spotkanie lekkoatletycz­
ne pomiędzy wyżej wymienionemi 
drużynami. Spotkanie to urządzone 
jest niejako za m istrzostwa lekko­
atletyczne miasta W ągrowca, gdyż 
z powodu istnienia w W ągrowcu ty l­
ko dwóch towarzystw  uprawiających

lekkoatletykę, nie warto było tako­
wych urządzać. Spotkanie odbędzie 
się na stadjónie W F. i PW . Po­
czątek o godz. 14-tej.

Kasiarze przy pracy. W  nocy z 
7 na 8  bm. weszli do gmachu Państw. 
Gimnazjum w W ągrowcu dotych­
czas nieznani sprawcy i zapomocą 
rozprucia kasy rakiem usiłowali o- 
kraść ją. Jak stwierdzono na miejs­
cu nie zabrali nic. Dochodzenia pro­
wadzi Posterunek P. P. Jak przy­
puszczać należy byli to zawodowi 
kasiarze, którym ich ciężka praca 
przy rozpruciu kasy nie przyniosła 
żadnego zysku.

KRONIKA POLICYJNA
Pożar. Dnia 7 bm. powstał pożar 

u rolnika Vowiga Augusta zara. w 
Lopiennie. Spaliła się stodoła, część 
zboża, chlew i maszyny rolnicze. 
S traty  wynoszą około 6000 zł. Do­
chodzenia w celu wyświetlenia przy­
czyny pożaru prowadzi się.

Miłosławice
Za pobicie ś. p. Kellera dostał 

2  lata w ięzienia i 80 zł grzywny.
Dnia 3 czerwca br. rolnik Leon Płó- 
ciennik w czasie sprzeczki o pasze- 
nie krowy uderzył haczką wymier- 
nika Jakóba Kellera, który na sku­
tek odniesionej rany w głowę zmarł

w szpitalu powiatowym po trzech 
tygodniach.

Epilog tej zprawy zakończył się 
w poniedziałek, dnia 4 bm. w Są- 
Okręgowym  w Gnieźnie. „W ojow ­
niczy" Płóciennik za czyn ten ska­
zany został na dwa lata więzienia 
i 80 zł grzywny wraz z kosztami.

Popowo Kościelne
Z życia BBWR. Dnia 27. 8 . 33 

odbyło się miesięczne zebranie Koła 
t BBW R przy licznym udziale człon­
ków oraz trzech delegatów Komitetu 
Obwodowego.

Zebianie zagaił wiceprezes p. Ró­
żański, witając licznie zebranych oraz 
delegatów i gości.

Referat wygłosił p. Kostka p. t. 
„Czy Polska jako Państwo i Naród 
może zniknąć w Europie".

W  dyskusji zabrali głos pp. W i­
tucki, Ratajczyk, Siwek, Lorenz i Ró­
żański.

Powzięto rezolucję w kwestji przy- 
dostowauiu cen artykułów pierwszej 
potrzeby do cen płodów rolnych z 
tem, że takowa wysłana będzie drogą 
instancyjną do Prezydjum Rady Pow.

Przyjęto czterech nowych człon­
ków.

„Prawem Naczelnem — Dobro 
Państwa", zamknięto zebranie.

Damasławek
Jarm ark. Następny jarm ark ogól­

ny odbędzie się dnia 14 września br. 
Spęd bydła dozwolony.

Szamocin
Jarm ark. W  czwartek, dnia 14 

września br. odbędzie się w Szamo­
cinie ogólny jarm ark — to jest na 
bydło, konie i tow ary kramne.

Przenosiny polskiej dyrekcji 
kolejowej z Gdańska

G d a ń s k ,  6 . 9. Polska dyrekcja 
kolejowa w G dańsku rozpoczęła w 
dniu onegdajszym  przenosiny do 
Bydgoszczy i Torunia. W  okresie 
od 4 do 15 bm. stopniowo przenie­
sione zostaną wszystkie te  wydziały, 
które znajdą pomieszczenie w Byd­
goszczy, zaś po 15 b. m. rozpocznie 
się translokacja pozostałych wydzia­
łów  do Torunia. Przeniesienie dy­
rekcji zostanie zakończone 25 bm.

Stan bezrobocia
Podług danych Państwowego U- 

rzędu Pośrednictwa Pracy tygodnio­
we sprawozdanie z rynku pracy w 
całym kraju na 2  września br. wy­
nosi 202.869 bezrobotnych. W sto­
sunku do poprzedniego tygodnia 
liczba bezrobotnych zmniejszyła się 
o 1.498. W arszaw a wykazuje 17.074, 
pozostających bez pracy, których 
liczba w omawianym okresie spra­
wozdawczym zwiększyła się 1,070. 
Na Śląsku zarejestrow ano 79.307 
bezrobotnych (bez zmiany).

Holowanie g iełdy  p łodów  roln iczyth
Poznań, dnia 8 . 9.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Żyto ........................... 13,75—14,25
Pszenica nowa . . . 20,75—21,25 
Jęczmień 691 g/1 . . 14,00—14,50
Jęczmień 662 g/1 . . 13,00—14,00
O w i e s ...........................12,50—12,75
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  22,00—22,25 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  35,00—37,00 
O tręby żytnie . . . 8,00— 8,50
O tręby pszenne . . 8,50— 9,00
O tręby pszenne (grube) 9,50—10,00
R z e p a k ........................... 34,00—35,00
Rzepik zimowy . . 42,00—43,00
Gorczyca . . ' . . • . 40,00—42,00 
Groch Yiktoria . . . 18,00—22,00
Groch Folgera . . . 21,00—23,00 
Mak niebieski . . . 52,00—55,00

A. — Moja żona pragnęłaby o- 
trzymać na imieniny coś na szyję 
lub na rękę.

B. — A co jej ofiarujesz ?
A. — Kawałek mydła.

W DAMASŁAWKU *gxtej»
osiedliła się 286

Dr. Ludmiła Halka, lekarz.

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
Nieruchomość położona w Gołańczy i w chwili uczy­

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Gołańcz tom I karta 31 na imię kupca Józefa Łuczaka i żony 
jego Konstancji ur. Ziemkowskiej w Gołańczy zostanie dnia 
4 listopada 1933 r. o godz. 10 przedpołudniem wystawioną 
na przetarg w drodze egzekucji w niżej podpisanym Sądzie 
pokój nr. 2 0 .

W zmiankę o przetargu zapisano w księdze wieczystej 
dnia 26 kwietnia 1933 r.

W ągrowiec, dnia 19 sierpnia 1933 r.
287 Sąd Grodzki.

SAMOCHÓD OSOBOWY
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. G42

■

Mieszkanie 277
2  pokoje z kuchnią wydzierża­
wię od 1 . 10. br. na ul. Sze­
rokiej 2 0  R. Liska, tel. 59.

Budżety szkolne
poleca

Drukarnia W. Kubanka
W ągrowiec, ul. Kościuszki 5 

tel. 126.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości D rukarnia W . Ku­
banka w W ągrowcu, ul. Koś­
ciuszki N° 5.

SKARŻYSZ SIE
? na brak klienteli?

Spróbuj ogłosić się

w „GŁOSIE"

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W poniedziałek, dnia 1 1  września 1933 o godz. 3-ej 

popoł. będę sprzedawał w Kaliszanach w drodze egzekucji 
najwięcej dającemu i za g o tó w k ę :

1 maciorę i 3 warchlaki, 9 prosiąt.
Zbiórka przed domem pp. Modraków.

O godz. 4,30 popoł. w Kamienicy
y2 sąsieka żyta po prawej stronie, */, sąsieka żyta po 
lewej stronie.

Zbiórka przed domem p. L. W oltmanna.
O godz. 6 -tej popoł. w Kobylcu

1 maciorę i proszczaki, 1 maciorę prośną, 1 powózkę, 
1 stóg żyta około 50 ctr.

Zbiórka przed domem p. Antoniego W zięcha.
288 Preuschoif, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Nakazy zapłaty
w postępowaniu upominawczem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w Drukarni W. Kubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

Wydawca W ojciech Kubanek. Redaktor odpowiedzialny W ojciech Kubanek w W ągrowcu, — Czcionkami drukarni W . Kubanka w Wągrowcu,


